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Na pokój brzeski i na utworzenie Ukrai- 
y coraiz krytyczniej rozpory.11,a, zapatrywać 
lę opinia niemiecka, nawet w Berlinie, gdzie 
Największa panować powinnaby radość, 
dększa w każdym razie, niżeli w Wiedniu... 
V szczególności nadzieje uzyskania. zboża

1 surowców z Ukrainy maleją bardzo pod 
skalpelem publicystów, dysekujących układ 
brzeski. Dzienniki takie, jak „Beri. Tage- 
4>latt“, stwierdzają, że wydobycie zapasów 
$ Ukrainy będzie wymagało ogromnego na- 
łtładu sił wojskowych, jeżeli wogóle da się 
przeprowadzić. A- tymczasem urzędowe daty

zapasach Ukrainy są chwiejne.
] „W pierwszej swej mowie w komisyi głó- 
“amej Sejmu " Rzeszy stwierdził p. Kuehl- 

tann — czytamy w „Beri. Tagebl.44 — że 
ża w Ukrainie jest więcej, niżeli Niemcy 

rywieść potrafią. W drugiej mowie dodał, 
je o ilości tych zapasów nic pewnego' po

wiedzieć nie można44. W tem suchem zesta
wieniu mieści się więcej krytyki, aniżeli w 
długim  ̂ artykule. Prawdopodobnie — jak 
dalej pisze przytoczony dziennik — na U- 
krainie ̂ zapasyby się znalazły, lecz ani wiel
kie, ani gotowe do zabrania. Chłopi na wsi 
mają pewnie żboże ale odebranie im go nie 
będzie łatwem, zwłaszcza wobec stosunków 
w krajn,^ zupełnie nieuporządkowanych.

W związku z tem rzuca pismo berlińskie 
słuszną uwagę, że Rada ukraińska, niepe
wna bytu we własnym kraju, jak się teraz 
okazało, nie miała chyba możności stawiać 
warunków tak twardych, jak to p. Kuehl- 
“jann opowiadał i nie mogła upierać się przy 

lełmszczyźnie, jak to dyplomaci wiedeń- 
3y utrzymują.^ Przeciwnie, gdyby państwa 
mtralne położyły na to nacisk wówczas 

łada musiałaby zgodzić się ćo do Chełm
szczyzny na zasadę stanowienia narodów o 
swoim losie — na zasadę, której sama byt 
JJkraiuy zawdzięcza.

Wracając do zboża, stwierdza „BerL Ta- 
geblatt44, że ostpecznie teraz, mimo zawar
cia pokoju z Ukrainą trzeba zapasy wydoby
wać zbrojną ręką i w dodatku bronić Rady 
przed częścią iei własnego sooleczeństwa. 

—-Cóż wiec się zwskało? Wiflzimv bo woni. że
2  pokoju brzeskiego wvnikneły 'd la  mo
carstw ^Antralrtwoh tvlkn nowe komplikacyei Irtrmn*

•lp .surowiej ocenia ów „pokój“ zna
ny publicysta berliński von Gerlach w „Welt 
sm Montaa*“. Pokój — pisze — zawarto, to 
prawda, ale nikt nie wie dokładnie, ozem 
jest owa Ukraina, gdyż granice jej są płyn
ne na północv, zachód'i o i południu. W^ku- 
$ek tego liczba, Tei lenia waha. się w
obliczeniach miedzy 25 a 40 milionami! 
7j Wiednia doniesiono, że Rada ukraińska 
przeniosła się do żytomierza i cieszono s.ie 

r  że dzięki temu uda, sie szybciej załatwiać 
sprawy, wymagaiace porozumienia. Otóż 
—-  powiada v. Gerlach — wye*lada to tak. 
} Jk gdvbv Rada z tęsknoty zia Austiwą prze- 
!»u>s?a się ze swoiei stolicy do Żytomierza.. 
' 'ó&r^enie takie byłoby bez żadnego w hi- 
itOTri precedensu! Ale ktp wie czy ta  „o- 
iyentaeva zachodnia“ nie posunie sie je-sz- 

dalej... Wsząj: anel Rady do naństwa 
Niemiec ó sukurs zbrojny przeciw własnemu 
Społeczeństwu był już datowany z Brześcia
Li r A wo V i o.rrrył

P- v. Gerlach przewidywał dobrze. Do i- 
J^nioaivch tych uwag można dodać, że de
legaci Ukrainy w Brześciu zoryentowali się 
Już zupełnie ku zachodowi, schronili się bo- 

częściowo w Berlinie, częściowo w 
Wiedniu. 0  losie samej Rady nadeszła wia- 
£ ^ o ś ć  inna, mianowicie o jej aresztowaniu 
w  Kijowie przez bolszewików, k tó rz y  nie
zawodnie zoryentują Radę bardziej ku 
■wschodowi przez ie? uwiezienie, w którem 
* miast w głębokiej Rosy?.
^ ^Ludzie — powiada p. Gerlach nie wie
dząc jeszcze o tem aresztowaniu — którzy 
Jtozpfnu nie stracili nawet, podczas wojny. 
W fy przypuszczali, ż# rząd państwa ukraiń- 
5 powinien był zostać w swojej stoli- 

^  -W \ Wówczas sprawiałby wrażenie czegoś 
B r ł1'1® ^ a tz , gdy istnienie swe roz-

y ^ y n a  od wojażowania1*.

„Pokój chlebowy — kończy p. Gerlach — 
to brzmi bardizo pięknie. Miejmy nadzieję, 
że historya nie nazwie go inaczej, a miano
wicie p o k o j e m  p a p i e r o w y m .  Radził
bym jednak być przezornym i r a o y i 
c h l e b a  o d r a z u  n i e  z w i ę k s z a ć . .

Układ brzeski przyjęto tymczasem w ko- 
aniisyi główniej parlamentu i w samym Sej
mie Rzeszy. Stało się to przeciw głosom Po
laków i socyalistów niezawisłych. Obydwie 
te grupy wstrzymały się od głosowania. 
Wskutek tego „N-o-rdd. Allg. Ztg.“ wystoso
wała do Polaków pogróżki, że odnowiedzą 
za to przed sądem historyi. Otóż Polacy w 
zaborze pruskim równie, jak wszyscy, gdzie
kolwiek się znajdują, są spokojni o sad, ja
ki wyda, historya o ich postępowaniu — 
chociażby to była nawet historya pfcana 

przez uczonych pruskich. A sad o pokoju 
brzeskim będą wwdawałv nietwlko drteie, 
już dziś go wydaje opinia niemiecka. Kilka 
prób wyroku już przetoczyliśmy powyżej. 
Kto zaś wie, czy społeczeństwo rako takie 
nie będzie zmuszone do zawyrokowania co 
o tym ,.nokoju chlebowym“ meśli. Stanie sie 
to na długo przed ..sądem his+oiwiu- i może 
być ważniejszem dla sfer. rządzących dzi
siaj Niemcami, aniżeli werdvktv, zanadajace 
po wiekach, a  spoczywające w bibliotekach 
jako tomy uczonych wywodów.

szach miłość Ojczyzny do najwyższego sto
pnia i zjednoczył naród. Przerwała się szko
dliwa walka stronnictw polskich, wszyscy 
skupili się i zjednoczyli.

„Ponieważ •— mówił ks. Biskup — dziś 
cały naród polski zakłada protest, przeto 
i ja, imieniem własnem, mojego duchowień
stwa i całej mojej owczarni protestuję prze
ciw czwartemu podziałowi Polski i zamie
rzonym może jeszcze zamachom, a  także 
przeciw ewentualnemu rozdarciu Galicy i.
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uk^ińskie zapatruje się publi- 
^ s t a  berliński sceptycznie. Nie może pojąć,gL l'
Lchl^u pakó? ^r7j6sk  ̂ nazwano w Wiedniu 

i  sikoro nie wiadomo, czy i ile
trud? . . rai*na na zbyt posiada, a wobec 
iak a  1 komunikacyjnych nie wiadomo, 
s&chód0 ^ yw^drlli« 2 kra.|u i zawędruje na 
1  . * , .te® o kopyściach pokoju z U-
fyłnśiS v 3 e można mówić dopiero w przy- 
»r>o7«o* Alvat,(>mjast — powiada — już dziś

Iest ®epsuckćł.° f®kodzie PO^tywnej, jaiką 
Łfc»vi«4-«nQiwł bezpowrotne stosunlcu między

~ r

Głos doniosły.
Przemysł, 22 lutego. 

Wiec narodowy, na którym zgromadziło 
się obywatelstwo orzemyskie, by zaprotesto
wać wespół z całym narodem przeciw gwał
towi brzeskiemu, był maniifestacyą potę
żną. Wśród mówców, jacy glos zabierali, 
na pierws-zem miejscu znalazł się ks. Biskup 
przemyski Pelczar, którego przemówienie 
znalazło oddźwięk w sercach i umysłach ze
branych. Wystąpienie to, nacechowane po
lotem i głębokością myśli, nnleży chociażby 
w skróceniu przedstawić ogółowi polskiemu.

Dostojny mówca rozpoczął od skreślenia 
historyi Galicyi pod rządami austryackiemi. 
Przypomniał stanowisko Polaków wobec 
tego państwa, zawsze lojalne, a dyktowane 
obopólnym interesem i stwierdził, że wojna 
rozwiała nadzieje, jakie żywiono w sferach 
poważnych polskich, a jakie podsycano z 
miejsc urzędowych. Aż przyszedł układ 
brzeski...

Układ ten — mówił ks. Biskup — zawar
ty z republiką, będącą jeszcze w okresie 
chaosu i rządzącą sie teoryami komunizmu, 
jest ' pogwałceniem pra
wa narodów i traktatu  wiedeńskiego,

do  O j c a  ś w i ę 
t e g o ,  jako najwyższego na ziemi stróża 
moralności, a najtroskliwszego obrońcy uei- 
śniionveh i pokrzywdzonych. A p e l u j e  m y 
d o  T r y b u n a ł u  N a j w y ż s z e g o  S ę 
d z i e g o  w s z y st k i ch l u d z i  i n ar 0 - 
d ów, w tej silnej nadziei, że jeżeli sprawie
dliwość Boża chwilowo 3ias chłoszcze, bo
śmy zgrzeszyli tak, jak ojcowie nasi, miło
sierdzie Boże prędzej, czy później nas wy- 
bawi. Pamiętajmy, że Pan Bóg ma swoje 
czasy i że w tych czasach karząca jego rę
ka nisze na ścianie dziejów świata,

straszne Mane ff ekel Fares, jakie 
wypisała świeżo dla carów rosyjskich. Przy
pominajmy sobie stare przysłowie niemie
ckie snąć zapomniane w Berlinie i w Wie
dniu: „młyny Boże mielą powoli, ale stra
sznie cienko . Toż zamiast poddawać się 
zwątpieniu, łączmy* niezachwiane męstwo

Skreśliwszy po
krótce historyę męczeństwa Unitów pod 
knutem caratu, przypomniał mówca, że w 
roku 1905 dawni Unici, minio przeszkód ze 
strony rządu, ogłosili się katolikami, a to 
według obrzędu łacińskiego, „Otóż — mó
wił dalej ks. Biskup — dzieci i wnuków 0 - 
nych męczenników i wyznawmów wydaje 
teraz trak tat brzeski na pastwę kozakom 
Ukrainy, tym kozakom, których ojcowie w 
latach 1874 i 1875 tak ókrutnie mordowali 
Unitów— tym kozakom, których Rada za
powiedziała już zabór ziemi większych wła
ścicieli i patrzyła obojętnie, jak żołdacy z 
chłopstwem pra.wosławnem zniszczyli dwory 

polskie — tym kozakom, którzy, należae 
do prawosławia lub do sekt rosyjskich, za
miast religii i sumienia, mają dziki fana
tyzm, zamęczeniem tylu kapłanów katoli
ckich stwierdzony, tak, że zachodzi uzasa
dniona obawa, aby Rusind-katolicy nie byli 
narażeni na nowe prześladowania*4.

Jak  mógł zgodzić się na to rząd monar
chii katolickiej44 —  iak wyraził się ks. 
Biskup — pojąć trudno. Bo co do Niemiec, 
mocarstwa protestanckiego, zagadkę roz
wiązać łatwiej.

Stwierdziwszy, że gwałt brzeski dotknął 
Polaków ciężko, zaznaczył jednak dostojny 
mówca, że z drugiej strony rozżarzył w du

zbożną pracę z modlitwą korną, ucieka
jąc się do zmiłowania. Boskiego Serca Jezu
sowego, do opieki N. P. Królowej Korony 
Polskiej i do orędownictwa świętych na
szych Patronów44.

Po przemowie tej ks. Biskup zapowie
dział na niedzielę dnia 24 b. m. błagalne 
nabożeństwo w katedrze z adoracyą Przen. 
Sakramentu, wezwał do składek na kościoły 
i szkoły w Chełmszczyźnie i na Podlasiu, 
ofiarowując od siebie na ten cel pięć tysię
cy koron. Wreszcie udzielił obecnym i całej 
Polsce biskupiego błogosławieństwa.

Nazajutrz część pochodu, liczącego prze
szło 10.000 uczestników, udała się przed 
pałac biskupi, aby złożyć ks. Biskupowi 
hołd czci i wdzięczności. Ks. Biskup ukazał 
się w oknie i przemówił do zebranych, koń- 
cząc udzieleniem błogosławieństwa.

Na zachodzie.
Dotychczasowa działalność bojowa na 

froncie zachodnim nie wyszła jeszcze z form 
wywiadowczych. Uderzenia wywiadowcze 
nie przybrały ani na intensywności, ani też 
na rozmiarach a to saano powiedzieć trzeba 
o działalności artyleryi. Wywiady te ciągle 
jeszcze koncentrują się w pewnych odcin
kach, których ośrodkiem Y p r e s ,  C a m  
b r a i, R e i m s  i V e r d u n ,  ograniczając 
się silniej naprzemiaii już to w tym, jużto w 
innym odcinku. W ubiegłym np. tygodniu 
wykonali większy atak Francuzi w Szampa
nii, między Tahure a Le Mesnil, przyczem 
brała w nim udział po raz pierwszy ciężka 
a-rtylerya amerykańska. Również w odcinku 
między Mozolą a Mozą, koło Flirey, akcya 
bojowa była za sprawą Franmzów nieco 
żywszą, zapewne w związku z tem, iż równo
cześnie niedaleko', bo na północ od T o u l, 
wojska amerykańskie obejmrywałv właśnie 
w posiadanie swój własny odcinek bojowy.

 ̂Oczywiście, iż przy braku konkretnych 
wiadomości z frontu, tem bujniej rosną kom- 
binaeye strategiczne przy , zielonych stoli
kach. Na kombinacyach tych nie zbywa 
przedewsizyetkiem prasie francuskiej, która 
ze zrozumiałych zresztą powodów najbar
dziej interesuje się stosunkiem sił obu stron, 
względme siłami Niemiec. Zrozumiała iest 
rzeczą, iż przy tych obliczeniach o jedno
myślność trudno. T tak e d v  iedni obliczają 
siłv niemieckie na froncie zachodnim — -we
dług rela-cyi pism niemieckich na 220 dwwi- 
zyi i 1790 bateryi ciężkich dział, inni li
czą stawkę niemiecką na 174 dywiizye, z 
których 112 mą być w linii bojowej, zaś '62 
w rezerwie. Zwolennicy t.vch ortatnich cvfr 
przyjmują za pewnik, iż na froncie zacho
dnim niema ani dywiizyi a/uistro-węgierski ch 
and też bułgarskich czy też tureckich, i przy
puszczają, że pomoc sprzymierzeńców nie
mieckich ograniczy się jedynie do u-dziele-

nia Niemcom aiistro-węgierskiej ciężkiej ar
tyleryi. ^

Przy tej sposobności omawia również pra
sa francuska siły cizwó sprzymierza na in
nych frontach. 1 tak  na froncie włoskim ma
ją się znajdować obecnie 42 dywiizye (z tych 
3 niemieckie) na froncie macedońskim 17 
(2 austro-węgiorskie, 3 niemieckie i 12 buł
garskich), podczas gdy na frontach ture
ckich walczą po stronie padyszacha 44 dy
wiizye. Są to oczywiście kombinacye najzu
pełniej dowolne, gdyż jak praktyka wielo
krotnie stwierdziła, n iem a, bardziej zawo

dnego przedsięwzięcia, jak podglądanie 
■kart przeciwnika.

Poza tem w prasie francuskiej ciągle je- 
jszcze toczy się wymiana zdań na temat ter
minu uderzenia., względnie kto ujmie w swe 
ręce inieyatywę ofenzywy. Dotychczas prze
ważało zdanie, iż jako pierwsi upomną się 
o zwycięstwo Niemcy. W ich bowiem inte
resie leży, by przeciwnika powalić, zanim 
przybędzie pomoc amerykańska, zwłaszcza, 
że wysunięcie się Rosy i z szeregu wałczą
cych umożliwia im przerzucenie wszystkich 
swych sił na jedyny niemal obecnie front 
niemiecki, na zachód. W ostatnich jednak 
dniach poczyna brać górę zdanie, iż Niemcy 
zdecydowali się pozostawić pierwszy strzał 
koalicyi. Francuscy krytycy wojenni skła- 
niający się do tej tezy, przypominają, iż 
gdyby istotnie Niemcy zamierzali pierwsi 

uderzyć, w* takim razie uderzenie to byłoby 
dotychczas już nastąpiło. Wszak przed dwo
ma. laty, toczyły się już o tym czasie walki 
o Verdun. Niemcy pokrwawiwszy sobie gło
wy o mury tej twierdzy, nie zechcą z  pewuio- 
ścia ryzykować po raz drugi podobnej 
nauczki

Bairdziej realną jest prasa angielska. I ona 
również oblicza lecz liczy przederrszystldem 
własne siły, które oblicza na 5 miliomów 
żołnierzy. Omawia ona również bai-dzo ob
szernie pomąc ameaykańską, przyczem in
teresujące w tym względzie cyfry przynosi— 
według relacyi pisań niemieckich londyński 
„Times4* w depeszy z  Waszyngtonu, dato
wanej z  dm. 6 lutego.

„Marynarka amenykańska — pibze „Ti
mes44 — wzrosła z 73.000 na 300.000 ludzi. 
Służbę pełni obecnie z wyż tysiąc okrętów 
wojennych, podczas gdy z początkiem 
1914 liczba ich nie dosięgała 300. Szereg 
wielkich okrętów jest jeszcze w budowie. 
Gotową już jest poważna liczba małych sta t
ków, a szczególnie specyalnych okrętów do 
tępienia łodzi podwrodnych. Wszystkie nie
mieckie parowce oceanowe, które zostały 
skonfiskowane, mimo uszkodzeń, nieda.ją- 
cyoh się na pierwszy rzut oka naprawić, zo
stały naprawione, i przewożą już wojska a- 
merykańskie do Europy. Wybudowano 74 
nowych doków, w których buduje się ró
wnocześnie 700 okrętów stalowych. Jeszcze 
w tym roku będą one gotowe i powiększą 
ogólną tonaż o 2.500.000 tom.

Armia amerykańska lieźy obecnie zwyż 
półtora miliona żołnierzy, a cyfra ta  może 
w razie potrzeby wzróść do dziesięciu mi
lionów. Obozy ćwiczeń, założone dla ofi

cerów, wykształciły już 60.000 oficerów, a 
30.000 dalszych jest jeszcze w toku wy
szkolenia. Zawarto ogromną ilość kontrak
tów, by dostarczyć armii ciężkiej i  lekkiej 
artyleryi, tudzież karabinów maszynowych. 
Oczywiście o miliard ach pocisków, jtakie 
się sporządza, nie trzeba chyba osobno 
wspominać. Najszybciej rozwija się produk- 
cya areopłamów, których już wiele tysięcy 
sporządzono, i których wypróbowaniem tu
dzież przysposobieniem do boju zajmują się 
tysiące lotników. Wyznaczony na budowę 
areoplanów kredyt w wysokości 3 ty 5 . milio
nów dolarów okazał się już za nizkim, 
rząd domagać się będzie od kongresu uzu
pełnienia tei kwoty do 5 milionów44.

Tyle „Times4*. Oczywiście trudną jest 
rzeczą skontrolowanie prowrdiziwośei jogo 
doniesień, w każdym jednak razie zauważyć 
trzeba, iż prasa niemiecka ze znaczeniem 
pomocy amerykańskiej, po dotychczaso- 
wem lekceważeniu, coraz poważniej poczy
na się liczyć

cyi, ażeby usprawiedliwić wśród na.s samych’ 
zbrodnię rozbiorów i uczynić nas uległymi 
wobec więzów, jakie nakładano na nas w 
rozmaitej formie.

Z niedowierzaniem też patrzyliśmy na ka
żde zapoczątkowane dzieło, zdążające do 
odrodzenia goispodareżego, które przytła
czała ciążąca nad nami zmora nieufności _w 
siły własne, nieufności wypływającej w nie
małym stopniu z ignorancyi przeszłości, 
-którą tajono przed nami roztaczając smu
tne tło pod obrazy „polskiej gospodarki44.

Książka p. Radziszewskiego ma zadanie 
spopularyzować gospodarczą historyę Pol
ski, snuje naszą przędzę rozwoju na kanwie 
przeszłości, począ^«zy od spichlerzowej 
skrzętności i gospodarczości Piastów, k tó
rych podwaliny Wzmacniają Jagiellonowie, 
czerniąc Polskę spichlerzem całej Europy.

Przypomina nam autor, że górnictwo na
sze, o którego posiadanie stoczyliśmy w G.i- 
łicyi w roku zeszłym zwycięską walkę z ob
cym zaborcą, datuje się w Polsce od IX wie
ku. Upewnia nas, że skarby, po któro sięga 
pruska ręka śląca aferzystów z nad Sprowy 
dla wykupna kopalń w Zagłębiu dąbrow- 
skiem, posiadały własne ustawodartwo gór
nicze,' na którem wzorował się edykt górni
czy Ludwika XI w*e Francy i. O gospodarczo- 
ścd naszej świadczył rozwój młynarstwa 
wodnego starego jak Polska a  tkaniny 
Wachowskie walczyły o palmę pierwszeń
stwa na obcych rynkach z wyrobami nider
landzkimi, zaś o opiece nad przemysłem tka
ckim w Polsce śwdadezą wymownie gmachy 
Sukiennic, które istniały w dziesiątkach na
szych miast.

Polska idea ekonomiczna przesuwa  ̂ się 
przez cały niemal ciąg naszych dzieiówy
gdyż po upadku w drugiej połowie XVII 
wieku i w pieńwsznj XVIII wr. tętni znowu
pełnią życia nawrot u schyłku naszej^ nie po 
dległości w epoce Stanisławowskiej. gdy
przemysł polski dźwiga się potężnie inicyo'- 
tywą szeregu rodów magnackich. Tuż po 
rozbiorach Lubecki szuka oparcia dobroby
tu na pi^zyrodzonych bogactwach kraju.

Apoiogia naszej żywrotności ekonomiczne; 
pł^ychocM w porę, gdyż wzmanda energię, 
której objawy spostrzegamy już w wielu 
dziedzinach życia gospodarczego, nakazuje 
nam wierzyć w przyrodzoną zdolność naro
du do pracy produkcyjnej, dającą nam rę
kojmię, że sił nam nie braknie dla budowy 
gmachu niezależności ekonomicznej.  ̂ Nad
mienić należy, że p. dr. Henryk Radziszew
ski autor wielu prac w dziedzinie gospodar
n e j  — jest uczniem Uniwersytetu Jagiel
lońskie 0 0 . R» W.

Manifestacje i protesty.

Polska idea ekonomiczna.
W chwili gdy toczy się tak żywa dysku- 

sya na temat rehabiiitacyi naszych dziejo
wych idei politycznych — pojawia .się nie
zmiernie interesująca książka dzielnego e- 
kenomisty warszawskiego dra H. R a d z i 
s z e w s k i e g o  p. t. „Polska idea ekonomi
czna44. Przez długi szereg lat wmawiano w 
nas — prócz rzeczywistych — zmyślone wa
dy narodowe, ciskano obelgi, zarzuty niego
spodarności i meproduktywności, usuwano 
nam z  pod nóg podstawy naszej egzysten-

Polacy w Pradze.
W dniu 18 bm., gdy cała Polska wypo

wiadała (się w sprawie t. zw. pokoju brze
skiego, zebrali się też i przebywający w Pran
dze Polacy, aby swoją łączność z  narodem 
okazać. Byli na zgromadzeniu reprezentan
ci wszystkich polskich Tow. w Pradze: Ko
mitetu uchodźców, Czytelni polskiej, gimn. 
pclsk. w Pradze, Bratniej pomocy akademi
ckiej, konwiktu polskiego, konsumu i ku
chni polskiej. Złożono następującą przysię
gę: O Matko Polsko! Wielkie być musi Twe 
posłannictwo wśród narodów i wielką przy
szłość Twcia, skoro Cię Bóg talką krzyżo
wą drogą prowadzi. Przysięgamy Ci dzisiaj 
w tym dniu solidarności narodowej, że na. 
tej drodze wytrwamy, że „Bóg i Ojczyzna44 
będą zawsze hasłem naszem. Zebrani uchwa
lili podać myśl, aiby Naród zażądał od mia
sta Krakowa przywrócenia ulicy „Piątego 
Listopada44 dawnej nazwy „ulicy Starowiśl
nej,, lub nazwania jej „Ulicą Ośmnastego 
Lutego44. Nazwa „Piątego Listopada44 nie 
była nigdy miłą, dziś zaś byłaby — pro- 
wokacyą.

Aby chociaż skromnym czynem przysłu
żyć się sprawie narodowej, zebrano wśród 
obecnych 300 koron ua rzecz funduszu ..Sa
moobrony narodowej44.

Protest Polek z Sanoka.
My, Polki zjednoczone w towarzystwach, 

w wolnein królewskiem mieście Sanoku, 
protestujemy głośno przeciw nowej zamie
rzonej polityczne! na narodzie na
szym i ślubujemy, że póki tchu w naszyćłi 
piersiach i krwi w naszych żyłach nie usta
niemy w dążeniach do odzyskania Niepo
dległej, Zjednoczonej Polski.

Obchód w Bitkowie.
Polscy urzędnicy i robotnicy kopalń na- 

fowych w Bitkowie zawiązali dnia 17 lute
go, br. komitet organizacyjny, który wydał 
odezwę do wzięcia udiżiaiu w ogólnicm mm-
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ŁifeGtacyjfiym proteście przeciw zaborczym Dr Kołaczkowski. Dyrektor wojen. Zakładu 
gm achom  tajnej dyplomacji państw eon- kredytowego MaryewsUi, 'rektor Żorawski imię* 
fflaJnych. Dnia 18 lutego br„ na wszystkich ntem Uniwersytetu Jagiell., prezydent sądu 
kopalniach wstrzymano się od .pracy. — To kraj. wy&zcgo Wolter, krakowskie St-owarzy- 
ntboźeństwie odbył się wiec, na którym po szeuio izraelici*! ck kupców pp. llimlcr i Sehech- 
^rzemówieniach i odśpiewaniu „Roty” , ter.
W yłączając się do uchwał Wieców obywa- Z KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKO- 
■celsłdflh, -odbytych dnia 13 bon. we Lwowie, VVA komunikują: Ź powodu zgonu ś. p. Dra 
przyjęto jednogłośnie tesame rezólucye. — J u l i u s z a  L e a ,  przewodniczącego wydzia- 
Zebfan! złożyli na cele narodowe 'kwotę kor. hi wielkiego Kasy Oszczędności miasta Kra- 
*363.10, ponadto zobowiązała się opodstko- kowa, odbyła dyrekeya w piątek w południe 
wad t e  cele Funduszu samoobrony naród o- żałobne posiedzenie.
wej. Wybrano również stały komitet dla Po przemówieniu przewodniczącego dyrek* 
*^ra«r narodowych. Po wiecu odbył się po- cvi, Dr E r n e s t a  B a n d r o w s k i e g o ,  
cliM  M aiifwtoeyjny. 1 dyrekeya uchwaliła: wywiesić flagę żałobną

W ( i a ł  z ? ® a c ł l1 1  KasJ  wysłać do wdowy po zmarłym
P w fts t Popków  w P oA .Jcw fe  vikondolencyjny wziąć udział w pognę- 

Polacy miasta Podbarec, zebraru w dniu złożyć zamiast wieńca na trumnę 500 K 
1T tetego r. 1918 założyli najuroczystszy na Apartament opieki legionowej, 
protest wobec całego c y i^ z p w ^ e g o  św ra SKŁADKI NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ. Na 
t s  przeciw oderwaniu świętej fundusz opieki legionowej, z powodu zgonu
ifeiej, oderwaniu męczeńskiego Podlasia i  o-  ̂ prezydenta Leo, złożyli w dalszvm ciągu: 
derw an* części p r a s ta r e j |Z te  Lubelskiej. Kasa ttM ęaności m. Krakowa 500 K, oma 
r?* WŁłir̂  w ^rawiedliwośe^dziejową, z wia- krakowskiego Stowarzyszenia izrae-

2 “ V  ' • Z C , JZ Z L Z i K. profesorom Akademii 50 K.
kiday oddać O j c z y z n r e od GINIĘCIE FILII KONSULATU NIEMI E-

GKIEGO w E n t e ie .  Z gen. konsulatu nie- 
^  -■ mieokiego we Lwowie otrzymał magistra tntej- 

jCtO SWTTS _ j iZj  zawiadomienie, że krakowskie biuro pa-
Protesf Rady p&yr w Brzozowłe. ! aportowe tego konsulatu zostaje zwinięte. In-

ici o s t k a c h  teO Bstfir. ^ o w a n i,  starający się o mzyskanie paszpor- 
m m .  apoteozach i Lwoctów, ®chw*Iffi wmm odawwi
e* Fo«ie£*niu R*dy powiatowej w  Brawo- «<? P ® '0 'wP«st P0* adresem b u ł a t u  ™
wie v  dnia 18 feteffo 1918, przyłączyć  ̂ KOM1TETB STOWARZYSZEŃ KOBIE- Oo r . zofeeyi, w łi walonych na agronwaze- J  STOWARZYSZEŃ KOBIE
lin  wsawteich sbonoiotw w Krakowie i wy- CYCH- Układ k - J * * j  * *  eWrtiy-
tatają korzenie a powoda Rymawaenia na- TStr^ ^ ł d® §*?* k8łd^  ? “•
m  ziemią ojczystą i  protóstuU preeoiw za- ł**®0 w. Pokce «*?""**> ^ d a ł  wśród ko- 
mteraowas nowemu podziałowi Bobki. i toet ;'f'miar zraszęma 8I?’, ct'em ^i^drtrgo i

! jednoTitego działama w teg groźnej chwili. Ze- 
W DakR. ł brane w dniu 15 lutego przedstawicielki wszy-

Na kflkutyaęc25łcsn tgron^adzenkz w Du- &tkich Związków i orgamzaeyj, bez w^iędu na 
Ml, dnia 18 hitege br. uchwałooo i  entu- przekonań i kiemnków dotychczasowej
zyasoom następującą re*ohK5-?ę: Pokery w P^cji uchwaliły utworzyć komitet Stowsrey- 
Dufcfeł&zczyiuie, uciestaiesą w Ogólnej ża- saeń kobiecych, któryby mógł w zasadniczych 
lobie młego narodu pofełoego. Nie rćżmją i najdroższych polskiemu sercu sprawach prze- 
'dokoiranego praes ioaństwa czwartego roz.~ wćwió imieniem wszystkich Polek Krakowa, 
biorą Polski " s Każda organiaaeya, wchodząca w skład komi-

^  (tetu, posiada jeden głos — wystąpienia ze
wnętrzne mogą mieć miejsca tylko za zgodą j 
wszystkich stowarzyszeń. Pierwsze zebranie 

Protest pow. komitetu odbyło się dnia 16 lutego. Uchwalono
Zebrani dnia. 18 tea. i r  sab Rady pow. re- wysłać adres ze słowami najgorętszego prote- 

jwezeatanci powiatu sanockiego protestują stu prziecaw gwałtowi, dokonanemu na żywem 
jak najenergiczniej „ ciele narodu polskiego, na ręce Koła sejraowe-
 " ^Koło poi- go i Rady regencyjnej, wydać odezwę do Po-
skieT Delegację polską do wżTcia wszelkich tek całego kraju x wezwaniem do skupiania się 
środków celem ntedopeszceenia do mtyfika- i osgarazowajnia, oraz wytężyć wszystkie siły, 
eyi krzywdzącego naród polski uidadu, to- celem nadania ogólnemu protestowi w ubiegły
dzież prrejścla - - — _ 0$>0- ponredzdałek jak największej powagi. W dniu
zycyi. (Następują podpisyT. ym z mównic na Rynku przemawiały z ra

to  l u n ; n d e a i a  kouńteta pp. Dr Zofia Daszyńska-Go- 
_  . lińska i Zofia Kozłowska. Na następncai posie-
■D ą*18 fet*-* łn * » tó  »  I^ a » n o ^  toeniu 21 b. podmwoao spraw, srapetae- 

ezyls ę ę  i  eitłyra oafndeai w THOTetaB i  e - ^  gpoisjceeuisi naszych ariół. Zebrania achw»- 
hnrawro pragww Mo poprzeć eskerpecni* oaaczycietotwo w jego

” f»  ry r v ^ .  i ^ w ^ r  ł* cyi’ d<> »«>“ '««“  5 w k»yrrrs-i w agotacra hraroboera, iriecMego * HI i XV klasy stkół łwłowrch, zaaboa^î twle i demou^ra cwruwm pwbod®©, _  _  * . . .  „
w  którym Ttdmł praetóo 4 .0 0 0 ^  •* '
<lzt »  wszystkicŁ w&ratw sp o tecom k  _»*2 d» I * * » •wZ, rJu ™ nwT *y™* z  oburzemem napiętnowano fakt, i*
_ .  • i .,n , i n ^ . i ,  _  Połacy posyłają swe dzieci do mem&e-

. _  ^ ^ ^ ^ a i W a ł f t w  ckieh szkół w Krakowie i w Białej i cierpliwieo stawieuio oporu zamierzeńem® podziałowi  .
Polski. ZRromaćteeni ztełyfi p r^ iee? , i*  “ f ?  nuewaźanra k*  uczuó narodowych. Od- 
nie sporny, dopóki ™  zostofeTw^SłoiW- " * “ do ^  "‘e c i^ c y c h  zwlokrsprzw 
na P ^ a  ZjedWOTM. I nienodłeek ikomteł P081" 10̂  ^ e y o w a ó  rwobrne wie-

celu zakladamj'- Kółko samokształcenia, celem 
zapoznania się z wszelkimi objawami żyda 
polskiego.

3. Zobowiązujemy się, choćby najmniejszą 
kwo-tę, składać systematycznie na fundusiz o- 
brony polskości. — Koledzy!

Po ziemi polskiej płynie głos , 
Wołanie nasze „czuwaj!a 

Gdy chcesz niewoli złamać los,
Już dzisiaj broń wykuwaj!.,.

Kraków, 19 lutego 1918.
O POMOC DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. Ko

mitet opieki nad ubogimi przy parafii św. Mi
kołaja, zwraea się z gojącą prośbą do wszy
stkich parafian, by w tej ciężkiej chwili przy
szli z pomocą tym, którzy jej potrzebują, aby 
z zimna, głodu, z goryczą w sercu, nie zginęli. 
I udzie, dla ktÓTych o ratunek się prosi, to nie 
zwykli ubodzy, których nigdy brakować nie 
będzie, ale rodziny ludzi pracy, kłónzy w zwy
kłych warunkach nie potrzebowali niczyjej po
mocy. Wojna pozbawiła ich żywidełi, natural
nych opiekunów, drożyzna stawia ich w nie
możności wystarczenia zasiłkami wojennymi. 
Kobiety i matki!- ratujcie matki, ratuj de dzie
ci, kióre są dziećmi całej Polski Niech każdy 
pamięta, że to jest ścisły chrześcijański i oby
watelski obowiązek, a nasza łączność naro
dowa nietyko w słowach objawiać się powinna. 
Datki, tak pieniężne, jak w natunze, nadsy
łać należy do urzędu parafialnego św. Mi
kołaja.

POUCZENIE DLA WŁAŚCICIELI PRYW. 
AUTOMOBILÓW. Komunikują z dyrekeyi po- 
licyi: Stosownie do postanowienia § 2  rozpo
rządzenia c. k. ministerstwa handlu z dnia 19 
grudnia 1917, nr. 493, D. p. p., mają osoby pry
watne, chcące posługiwać się automobilami, 
wnosić do c.k. ministerstwa prośby o pozwo
lenie na nabywanie benzyny, benzolu itp. na 
drukach, które mogą bezpłatnie otrzymywać 
w c, k. dyrekeyi policyi, w biurze komumika- 
cyjnern na I piętrze, drzwi 17, gdzie też za
sięgać można bliższych informacyj w powyż
szej kwestyi.

Z POWODU ŚMIERCI JE. Antoniego hr. 
Wodzickiego, długoletniego radcy miejskiego, 
prezydyum miasta złożyło 109 koron na fun
dusz opieki legionowej, zamiast wieńca na 
trumnę.

v  R  O  N  I K  A .
NIEDZIELA

24
Macieja ap.

Wacfcóć słafta a gttfz. t-96 r. 
ZackM „ m 6*10 w 
Dhigaść l i i i  gatfr. 16 m. 38,

Przed pogrzebem prezydenta w. Krakowa.
Przy wyprowadzenia twłok A p. p r e z y 

d e n t a  L e o  K s i ą ż ę  B i s k u p  S a p i e h a  
odprawi modlitwy. Kondukt pogrzebowy pro
wadzić będą ks. a r c y b i s k u p  S y me n ,  
p?az ks b i s k a p  N o wa k .  W pogrzebis we
źmie odział kapituła katedralna. U głównego 
wejścia do magistratu pożegna zmartego wice
prezydent F e d o r o w i c z  iinkniem Bady 
miejskiej. Następni® przemówi preoee br.

<m rodzicielskiego i wysłać 'delegację do Rady 
miejskiej.

Preaydyum wzywa wszystkie organizacye 
kobiece, aby w godzinach urzędowych komi
tetu — codziennie między godz. 4 a 5 (z wy
jątkiem świąt) ogłaszały saę przez swoje repre
zentantki w lokalu T. S. I*, ul. św. Anny 5, 
II piętro, celem podpisywania uchwalonych 
adresów i odezwy.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
południu powtarza scena miejska arcywesołą 
krotochwilę Jordana — „Myszy bez kota“; 
wieczorem po raz szósty „Zawód” M. Szukie- 
wkaa * p. Jarszewską w popasowej roli Ireny.

W pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
powtarza dyrekeya „Pana Jowiaiskiego“ Fre
dry, cieszącego się niezwykłem powodzeniem, 
dzięki doefcooatej obaadjzie, jaką tworzą Oza- 
płióska, Zelwerowicz, Noskowski, Żarski i m.

Piątkowe (dnia 1  marca) preedstawfieme u- 
roczyste przeznaczyła dyrekeya na dochód 
szkół polskich w Chłemszczyżnie i na Po<3Ia- 
siu, wystawiając tego wieczora „Złotą ctza- 
szkę“ Słowackiego i n  akt „Betleem połskie-G o e z t  imieniem Koła połakiago, zaś imie- ^  ^

mern grupy parlameaUmych pestów ^m ofea- ^  L.“ Rydla.
tycznych poseł Z i e l e a i e w s k L  W końcu Słowackiego -  „Ksiądz Marek“ z p. Sosnow- 
trzemowi reprezentant nrzędmków magistratu. ^  w i ^ y j  tytóowej.
Koło gmachu magistratu zbiór* się pogłowie I z  fEATRD PRZY UL. RAJSKIEJ. Itzislai 
parłamentarDi, sejmowi. Rada imejeka, delega- pohldniu Nasze Legi0uy“, wieczór rRoko- 
cye maych miast, oraz urzędmcy maguitratu.. wania pokojowc.. * p. Jarnitokim w „ li  głó-

, , KONCERT ERKI MORINF odbędzie ci,
zku tzeskuii posłów, . . . .  ,  dń* w niedcie!, w sali ,,Sokoła" punktualnie

Kondukt, który wyruszy o godaane 8  popoł., Q 7  wieczór.
postępować będzie uHeami: Grodzą, Rynkiem z  2 yCIA MŁODZIEŻY. Za praykładem ko- 
Glównym, placem Maryackim, uh Szpitalną, Ba* w ów z ^ n a z y u m  realnego w Zakopanem 
•ztewą, Lubicz na cmentarz rakowicki Ruch młodzież gimn. św. Anny w Krakowie postana- 
Iramwajowy wstrzymany będrae tylko na ^  pragnąc m okazać j bokie odczlł_ 
czas pogrzebu w ubcach, przez które będzit>dle krzywdy> naszemu nartKtewi* 1.
postępovyać orszak t&lobny. Od dnia dzisiejszego stanowczo i solidarnie za-

Zwłoki zostaną złożone, tymczasowo w gro- przestać uczęszczania do kinoteatrów.“Chcemy 
bowcti familijnym. Jako młodzież polska, żyć ideałami Filaretów:

i „Ojczyzna,nauka, cnoła“. Kinoteatry w pnze- 
Z miasta. ł ważnej części przybytkami tych ideałów nie są. 

W DALSZYM CIĄGU ZŁOŻYLI KONDO- ’ W dalszej przyszłości zobowiązujemy się uczę- 
LBNCYE W PREZYDYUM: Namiestnik hr. szczać tylko n a ,programy, które uzyskają za-
fiuyn, ks. arcybiskup Symon, ks. Biskup No- twierdzenie ze strony komitetu, z pośród nas 
Wak, kapituła katedralna krak., Dr Gross, ore- wybranego.
lydent Izby posłów. Imieniem Wieliczki bur-! 2. Kto chce Ojczyznę prawdziwie kochać i 
jDfetrz Aywa3 , imieniem Złoczowa burmistrz dobrze jej służyć, powinien ją znać. W tym

Z Polski i ze świata.
FUNDUSZ KRESOWY. „Głos Lubelski” do

nosi: W dn. 16 b. m. o godz. 6 popoł. w lokalu 
GŁ Końaóteta Ratunkowego w Lubasie, odby
ło się, z ffiacyatywy p. Stefana Plewińskiego, 
zebranie piizedstawidefi 15 najpoważniejszych 
instytucyi kułturaliiio-ośwtetowych a .  Lubi Ina 
w oprawie zebrania fimdfeu kresowego dla 
obrony Ziemi Chełmskiej i Podlasia.

Przyjęto następującą reaołucyę:
„Zebrani w dn. 16 lutego 1918 r., przedsta

wiciele 15 instytncyi kałtwrałno- oświatowych 
m. Lublina uważają za komeozne zebranie od
powiednio wielkiego fiładuaBa na ochronę kre
sów wschodnich w jednych rękach i  w tym celu 
zobowiązują się do współdziałania z nowopo
wstałą orgteusacyą „Straty kresów”, wierząc, 
że za praykładem naszym pójdzie cały naród”. 
Przyjęto nadto wniosek, by do Zarządu „Stra
ży” weszli przedstawiciele różnych warstw spo
łecznych i kistytucyś fcnłturateo-oświ&towych. 
Prowizoryczny Zarząd hStraży“ stanowią: pp. 
Plewiński, Fudakowski, Łada Łobareewski o- 
raz po dwóch pnredstawicidd c każdego po
wiatu.

Rachunek „Funduszu kresowego” nostał o- 
twarty w Tew. wsaj. kredytu w 'Uibłinie i tam 
należy wysyłać wszelkie sumy na cel powyż
szy.

ECHA DEMONSTRACYI. W „Schiesisehe 
Zig” czytsmy: „Na liniach kolejowych, pco- 
wadzących iz Mysłowic przez Szczakowe i O- 
święoim do Ausferyi, zastrajkowałi w iw>niedzia- 
łek urzędnicy kolejowi na znak protestu prze
ciw pazyłączeniu Chełmszczyzny do Ukrainy. 
Strajk trwał od dziewiątej izrana do szóstej 
wieczorem. Wiadomość tę przywiózł do Mysło
wic pociąg juistryaeki, praybywający tam o 
siódmej rano. Persoial tego pociągu oświad
czył, że poszostawi wagony w Mysłowicach, 
zaś pewród do Szcza-kowy. na lokomotywie. 
Naczelnik stacyi mysłowiddej zawezwał po
mocy policyi. Ta odprowadziła pociąg do gra
nicy. Drcez cały dzień nsch na IinM Mysło
wice—Szczakowa był wstrzymany. Na linii do 
Oświęcimia pruskie podągi mogły dojeżdżać 
do Nowego Bienmia”.

Ś. P. ALDONA GERLICZÓWNA. W lutym 
r. b. mija pierwsza rocznica tragicznej, boha
terskiej śmierci Aldony Zofii Gerliczównej. Li
twinka z rodu, 23-letnia córka byłego właści- 
cdela dóbr, oficera wojsk rosyjskich, a nastę
pnie jednego z uczestników styczniowego po
wstania, Olgierda Gesrlioza, popadła w r. 1916 
w Warszawie w ostry konflikt z Prusakami. 
Ścigana precz nich, zbiegła w lutym 1917 roku 
do Krakowa. Ale i tu puszczono za nią pościg, 
zmobilizowano przeciw biednej dziewczynie 
wszystkie tajne organa, siepaczy, którzy za 
każdą cenę starali się ją wyswukać; poszuki
wani! przeciągnęły się do listopada 1917 roku. 
Tymczasem dziewczyna, woląc raczej śmierć, 
niż dostanie się żywcem w ręce Prusaków, 
w lutym 1917 opuściła Kraków, wstąpiła w 
szeregi jako legionista pod pseudonimem „Wi
told Grażyna” i podążyła na Litwę. Zaraz 
w pierwszych dniach, pędząc w największy 

grad kul i szukając śmierci, padła od kuli ro
syjskiej. Cześć pamięcd cichej bohaterki!

ŚLUB NA CMENTARZU. Z Warszawy dono
szą: Odbył się niezwykły ślub żydowski na 
cmentarzu przy ul. Gęsiej, pod gołem niebem, 
między grobami. Uroczystość ta zgromadziła 
około 1 0 . 0 0 0  żydów, ciekawych widowiska nie
powszedniego. Wśród żydów bowiem panuje 
przesąd, że w razie panowania epidemii „cudo
wnym” środkiem zwalczenia jej ma być wypo

sażenie dwóch nowożeńców uWgfch i urządze
nie im ślubu publicznego wśród grobów zmar
łych ©a epidemię. Mcyrdywę urządzenia ta
kiego ślubu w Warszawie dali kramarze żydow
scy z hali targowych za Żelazną Bramą. Zwró
cili się oni o pozwolenie do rabinów, którzy go 
udzielili po odbyciu szeregu narad. Kramarze 
zebrali kilka tysięcy marek na koazta weselne. 
Młodej parze sprawiono wyprawę. „Rodzicami 
weselnymi" byli wszyscy kramarze, „ojcem” 
zaś głównym handlujący pończochami w k ra 
mach Wielopola, Moezeik Wieliczka. U niego w 
domu odbyły się «aręcftyny. Ślub zaś odbył się 
na cmentarzu. Na uroczystość tę pozapalano 
świeco we wszystkich tak zwanych namiotach, 
urządzanych nad grobami cadyków-oudotwór* 
ców. Po ślubie rozlegały się wśród grobów gło
śne okrzyki „Ma&dtów” i powinszowania. Wie
czorem urządzono bal śMmy w sali Wiedeń
skiej za .Żelazną Bramą z rybą i mięsem. Przy
grywała liczna orkiestra, a „marszelik” rozwe
selał ■ gości. Bal przeciaigną! się "do rana. Goście 
złożyli kilka tysięcy mar. jako podarek ślubny 
dla młodej pary, której zamierzała też urządzić 
kram w halach.

BANDYTYZM WE LWOWIE. Włamania się 
i kradzieże mnożą się ogromnie we Lwowie, a 
są tern niebezpieczniejsze, że złoczyńcy uzbro
jeni są zwykle w rewolwery. Ofiarą takiego 
bandyty padł wczoraj znany artysta operowy
p. Je,-   Rzecz miała się tak: Około godz.
8  rano zauważył p. Jeleóski, zamieszkały przy 
ul. Skarbkowskiej, że jakiś nieznany młody 
człowiek dobiera się do mieszkania niejakiej 
Lewkowiczowej. Gdy nieznajomy *dołał już 
otworzyć wydryehem pierwsze drzwi, p. Jeteń- 
skł wypadł z mieszkania, aby złodzieja przy
trzymać. W tym samym czasie chciała to samo 
uczynić dozorczyni domu. Złodziej widząc się 
osaczonym, strzelił najpierw dwukrotnie w kie
runku dozorczyni Strzały chybiły. Widząc 
jeszcze na przeszkodzie Jeleńskiego, złodziej 
strzelił także do niego i zranił go niebezpiecz
nie w nogę, a utorowawszy sobie w ten spo
sób drogę, wybiegł na ulicę i począł uciekać. 
Zwabieni strzałami lokatorzy puścili się za nim 
w pogoń i schwycili go. Jest-to 21-letni Fer-, 
ćynana >vitwer, który do nieaawna służył przy 
wojsku. Znaleziono przy nim naraęuzia zło
dziejskie i 70 Kor. Badany do czynu się przy
znał, lecz chcąc swój czyn upozorować nie
świadomością, począł na pot.cyi symulować 
chorobę umysłową. P. Jeleńskiego odwieziono 
do szpitala, gdzie lekarze stwier- , iż rana 
jest bardzo niebezpieczna.

w warszawie.
Charakterystyczną wiadomość przynosi 

„Czas” z Warszawy. Pisze on:
Oburzenie Warszawy z powedu traktatu 

zwróciło się w pierwszej chwili przeciw Niem
com, jako domniemanymi inieyatorom. Po roz
mowach, prowadzonych z wybitniejszymi 
przedstawicielami! Nietnieo na gruncie Warsza
wy, występują pewne wątpliwości Ze strony 
niemieckiej są też starania o zmianę dotych
czasowego nastroju. Dygnitarze niemieccy u-i 
Łrzymują, że bar. Kuehimann na pomysł oder
waniu Chełmszczyzny n i e  w p ł y n ą ł ,  owsz^mf 
zwracał uwagę Iw. Czernina, że to może wywo« 
łać wrzenie w Polsce. Niemcy zapewniają lak4 

te, |e  sprawa polska załatwiona jeszcze nia 
jest 1 że raąd gotów jeet przyzwolić na utwcw 
rżenie JO pafeów w Królestwie. Zaznaczaj.'! 
także, że i sprawa Litwy nie jest przesądzona. 
Z jenerałem Muśnickim toczą w tej ehwiil 
rokowania o jego poddanie się pod władzę Ra
dy regencyjnej, za zezwoleniem i pomocą na
czelnej komendy niemieckiej.

Y7ogóle, o ile występują bardzo surowo n i 
punkcie ekscesów i o ile potępiają nader gwał
towała eauncyacyę Koła polskiego, Niemcom 
wrogą, o tyle starają się swojetrd ©btetmeam! 
wytworzyć atmosferę sprzyjającą, aby społe
czeństw© zwróciło swój żal i oburzenie, z po-, 
wodu traktatu braeskiego, w stronę fana, ani
żeli dotychczas. Charakterystycznej jest, że 
w ntekt&ryeh kołach niezmeokich wspomina się 
dość często jednego z członków dytsastyi pru
skiej. jako bardzo sympatyzującego z Polaka
mi. Pogłoski tej treści Stanowią obecnie przede 
mDt nteustaimych rozmów, w Warszawie.

7 innych wiadoiaećęi zaznaczyć należy 
utworzenie gabinetu wiceministrów z p. Poni
kowskim na czele, przy objęciu przez Dra Wró
blewskiego departamentu spraw poetycznych.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 24 hm, 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 23 bm.:
Żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Wojska niemieckie obsadziły Duhoo.

Szef sztabu generalnego.

Zawladomieida 1 komunika iy, 
KOMITET LOTERYI DZIEŁ SZTUKI,

dzonoj na utworzenie funduszu warsztatów ćfia 
ooiemaiłałych iawateów wojennych pochodzę 
nia galicyjskiego, zwmca się p© raz już osta- 
ti do posiada&zy logów tej loteayi o odbiór 
wygranych, a  to do dnia 1 marca b. r. naj
później, celem umożlłwłeoia kotóetewi łtkwi- 
dacyi loteryi i ogłoszenia, bilansu. Po upływie 
podanego powyżej terminu przepadają wygra
ne na koreyść fenduBzu warsztatów.

POSIEDZENIE NAUKOWE Tow. prayredni- 
ków polskich im. Kopernika odbędsfie się we 
wtorek 26 b. m. w sali wykładowej zakładu 
mmeralogiezinego, ul. Gołębia 1 1 , H p. Począ
tek o godz. 6 wieczorem. Na porządku dzien
nych odczyt D>ra K. Boupperta p. t. „Rośliny 
i mrówki” z pokazami Goście, jak iwykłe, mi
łe widziani.

NA FUNDUSZ SAMOOBRONY NARODO
WEJ odbędzie się w Zakopanem w poniedzia
łek 25 b. m. wieczór aut ©reki szkiców alpej
skich Kazimierza Saysse-Tobicayka, pt. Marne 
Adamello. Nowele te, mające się niebawem u- 
kazać w nakładzie księgarni C z e r n e c k i e w 
Krakowie, stanowiią nowość w literaturze na
szej, której brak dotąd beletrystycznych opi
sów królestwa alpejskich lodowców.

Podziękewaiiłe: Wszy tkim, którzy w dniu 2: 
lutego 1918 roku podczas zbiórki w ê jJtójwuksch, 
kawiarniach, restauracjach, hotelach i kinach, 
przyczynili się do otarcia łzy malutkim, przez swą 
ofF rncśt m  4 >ete nowo założonej ochronki dla 
'dzieci przed szkolnych w Ludwinowi®, Komitet 
składa, serdeczne podziękowantes Czysty dochód 
wynosi 1:357 kor. 42 Jud:

Sterania Górzko, przewodnicząca:

NEKROLOGIA.
MTe Włocławku zmarł w dniu 15 lutego b. r. 

ks. K a z i m i e r z  P n ą c  z, kanonik katedral
ny kitjawsko-kaiiskiej dyeceeryi i proboszcz pa
rafii Kłobucko pod Częstochową. Zmarły ka
płan liczył lat 64, a przez szereg lat pracy Ka
płańskiej był jednym z najbardziej znanych ka
płanów prastarej dyecezyi kujawskiej także z 
szerokiej działalności społecznej. Odznaczał się 
też wybitnemi zaletami umysłu i  serca, skąd 
był bardzo popularny. Ś. p. ks. kanonik Kazi
mierz Fnacz sterał Aobie zdrowie w czasie tej 
wojny, jest jej ofiarą. Był on ostatnio przez 
całą wbjnę aż do upadku caratu w Petersburgu, 
jako asesor kollegium katolickiego i ostatnim 
delegatem Polski. Instytucja ta, ustanowiona 
przez carycę Katamynę U, istniała aż dotąd. 
Po zniszezoniu akademii duchownej przez Ro
sy an, w Warszawie alumni seminaryów ducho
wnych w Kongresówce i na Litwie byli wysy
łani na wyższe studya do Petersburga. Do tej 
Akademii profesorów dostarczała Polska 
i tak zwanych „asesorów”, którym ostatnio był 
śp.ks. Pnacz, Ile ci ludzie znieść musieli trudno
ści, szykan i wszelkiego rodzaju utrapień, prze
śladowań i sekatur, trudno wypowiedzieć- Przy 
ezynek to do martyrologii polskiej. 1  ks. kano
nik Pnacz zakosztował tego kielicha goryczy, 
który do głębi wychylić musi kapłan polski, 
gdy wiernie chce służyć Kościołowi i swej do 
dziś niewolnej Ojczyźnie. A ks. Kazimierz 
Pnacz służył jej dobrze.

Niech odpoczywa w pokoju!

EeiUit, t e  24 bsrt. 1918.
Urzędowo ogłaszają do. 23 bm.:

WstSiodni teren:
W Estonii nasze wojska prą na wschód* 

Y? Inflantach obsadzono Walk. W Ukrainie 
siły idące na południe od Łucka dstarły do 
Dttfcoa. Zresztą operacye postępują datej, 
Liczba jeńców podwyższyła się o 2 genera
łów, 12 pułkowników, 433 oficerów, 8770 
żcMerzy. 2 innych terenów nic nowego.

7 Pierwszy jen. kwateim. Lude^orff,

2NISZC25ENIE BALONU FRANCUSKIEGO 
Paryż. B. kor. „Tomps” donosi, że w ńro- 

dę fraawmski M on  sterowniczy manewpują- 
ey pomad Kanałem La Manche* uderzył o 
skałę na  morzu, wskutek czego- nastąpił 
s t r a s z n y  w y b u c h ,  Komendant okrę
tu  powietrznego i jesasese drugi pasażer ,* g  i- 
n ę l i ,  M o n  zniiszezony. Prócz tego ponio
sło rany wiele osób, które przybiegły pa 
miejsce % ciekawości;

t o p i  z b ilw j we frsncyi.
Berno. (B. kor.) Bzienarfei lyońślde p o f c  

ją sprawoidanaa o rozprawek nad przedło
żeniem ustiawowom w eprawio organizacri 
produkcyi siboża i uprawy pól, leżących od
łogiem. Wniosek praewiduje zniesienie wol
nego handlu podczas wojny. Państwo' bodzie 
j © d y i y n  k u p c e m  z t n  o r  o*w i jedy
nym eksporterem. Wszyscy ©stoicy będą 
musieli uprawiać *oię p r z y m u s ó w ' o .  
Rsądioyy komisarz dla zaopatrzenia zbożem 
szczegółowo opisywał obecno stosunki go- 
spodiŁireze Francyi. Deficyt za r. 1917 wyno
sił 60 milionów centnarów metrycznych. Mi
mo starań deficyt wynosi jcsącze przeszło 
35 milionów ceaiitnisurów metr. Prócz tego i- 
sinieje ciężkie przesclonie w tonaży okręto
wej. Nie będziie można uniknąć p r z y n m i -  
& o w e j u p r a w y  r o l i ,  która w Anglii I 
w Szw^ajcaryi dała dobre wynild.

Wiedeń. B. kor. Dziś obradowała komUyai 
budżetowa. Po przem w ie sprawozdawcy 
Steipwęnderze zabrał głos p. T u s  a r ,  k tó ry  
oświadczył, że Ozesi, jako stronnictwo opo
zycyjne nic mogą inaczej głosować, jak tyl-J 
ko przeciw budżetowi.

Br. F u c h s  jako' senior Izby posdsklcj,’ 
zwraca się z  usilnym apelem dp stronnictw 
opozycyjnych, aby nie s:złv drogą dotycli-1 
czas przestrzeganą. Jeżeli opozycja nie po
rzuci swego etmnowialca;, będzie niemożliwe, 
nawiazać pokój w parlamencie, — a to o znaj 
cza koniec parlamentu 'auatryackiego.

P. B e r t * o v s e k  nra^^łb .y  ^konSta.to*'] 
wiać, że klub południowo słowiański był aa-1 
wszo aa utrzymaniem pairlamentu i  za opra-j 
daanii w  Izbie nad waż nic,iszymi sprawami — 
jest toż jego zadaniem dbać o większość dla 
załatwienia budżetu, wizględnie prowkO-J 
ryum budżetowego.

Dr. L i e b e r m a ń n  odma-wia rządowi 
prawa, by zagrażaŁ istnieniu Izby w razie 
odmówienia prowizoryu-m budżetowego. Nie" 
opozycja, leez rząd austryacki i rZąd współ-: 
ny wywołali obecne przesilenie w  r^A m cn-j 
cie i państwie. Lekceważeniem nędzy i cicr-j 
pień Galicji rząd austryackl jeszcze p r  z,c &
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D ELE GACY A BUŁGARSKA.
B. kor. Ag. buły. Delegacja bułgarska 
ę dziś do Bukaresztu, aby wziąć u- 

i ukowajiiiaeii pokojowych. Jej przy-
żo traktowano tam bvt naiodu i wuucą jest minister Toue-zew, który reprezen- 

Wfco h ip /Wojenny. Wszelkie różnice stron-1 ^w ał • Bulgaryę na konferencji bukareszteń- 
gictw  i klas wśród .Polaków znikły. Dlacze- kie; w. r. 101.
go nic dojpiLSzcz-ono. by zastępcy narodu pol
skiego lokowali bezpośrednio z iprzedskawi- 
cielaran Ukrainy o kwesty! spornej^ k tórca w 
pierwszym rzędzie dotyczy interesów żywo
tnych tych obu narodów? W Brześciu jm i ę 
d z y  P o l a k a m i  a U k r a i ń c a m i  wy- 
k o p a t o o  p r z e p a ś ć .  A jedaiak przedsta
wiciele obu tych narodów »ie będą zapozna
wali, że muszą obok siebie i z sobą żyć jak 
tłobrży sąsiedzi, i że nie można dopuścić, by 

i aia granicach obu narodów tworzono ogni- 
sko na kształt wulkanu i że należy rzucić 
pomost na przeciwieństwa. Będzie to  jednak 

' d m ło  wyłącznie obchodzące Polaków i U- 
tetm eów . Wobec tego mówca wzywa rząd 
1 stronnictwa niemieckie, by n i e m i e s z a 
l i  się mącąc o między oba nurodr. Jest rze
czą niesprawiodliwą zarzucać Polakom nie
wdzięczność. Mocarstwa centralne rozpoczę
ły  wojnę nie dla oswobodzenia Polski, lecz 
dLa obrony własnej egzystencyi. Pod chorą
gwiami mocarstw centralnych walczyły set- 
M tysięcy Polaków, więc i oni mieli nrawo 

% do wdzięczności Niemiec i Anstryi. Mówca 
ws&anne następnie na doniesienie dzienni
ka „Lokafen zeiger4 % wedle którego ambasa
dor niennęcki w  Wiedniu otrzymał polece
nie, by interweniował w nrzedyle spraw, za
granicznych w  Wiedniu w sprawie, złożone
go uroczystego oświaJ-OKenia. w  kwestyi 
chełmskiej -w parlamencie przez Kolo pol
skie, a ogłoszonego prze-z c. k. Biuro kores- 
fK>ndencvine. Mówca zwraca się do prezy
denta ministrów z zanvt^.n?oim, czy doniesie
nie niemieckiego półurzędowego organu po
lega na prawdzie.

Premier dr, S e i d 1 e r oświadcza, że de- 
marche niemieckiego ambasadora w lej 

‘“■'•—fsprawie n i e  n a s t ą p i ł o  i  że mówcy nic 
ftie wiadomo o interwencji nieaiiieckiego 
wbasad-ora. w ministerstwie spraw ®agrani- 
ezrayoh. Totem apeluje do komisy!, by u- 
chwalSa prowrzoryum budżetowe.

Uchwalenie prowizoryumJeży w in  te  r e- 
« ie  s a - r ę e go  p a r l a m e n t u .  Natural
nym obe îąT-kieTn rządu jest starać się o 
stworzeniu waaamków dla takiej przychyl
nej podstawy repiezeotacyi łudowej. Rząd 
zrobi wszy^Oco  ̂ w  będzae móod, aby zaspo
koić wszystką żądania. Ale nie powinno mu 
Się ̂  od ma wiać tego świadectwa wępółpraco- 
wnictwa dla wgpółiwch oełów. Uchwalenie 
budżetu n ie  b ę d z i e  r o t u m  u f n o ś c i  
d l a  r z ą  d u .

C y będzie większość?
Wie-^eń, (Telefounró. D yskusja w  komi

k i  budżetowej potrwa do poniedizialfcu wie- 
Do głosowania w  łrarafayi m&

Łtfcrr wobec wv^m)czonego 
au dl« komis-r.i, postawi prowi

zorium budżetowe na p o ^^ ik o  dziennym 
wtorkowego posiedzenia Izbv. Pytanie J e 
dnak jest wielkie, ezv dża tego prowko- 
ry&ra zmjdzfo we śiodę w i ę k s z o ś ć  w 
Izbie? Za fnowiwwyum głosować będą na
stępujące stronnictwa: chrzęść, społeczni,
Niemcy zjednoczeni w Związku stronnictw 
naród., Rumuni, Ukraińcy i część Włochów, 
p r z e e i j ^  " p r o w i z o r y u m :  P o l a c 3r,
i bŁ Socjaliści niemieccy comajnmiej 
w y j d ą  &tbp też dla zamanifestowania ewe- 
go ^e®ycyjne-go stanowiska część ich bę- 
tfeie gipsowała t a k ż e  p r z e c i w .  
W e^onuictwach czeskich katolicy będą się 
gfegjmtowałL Na ogół więc przy bardzo sdł- 
sy t^  ab seney j^  rzą3 może u z y s k a ć  2 
da  3 g ł o *  ó w  w i ę k s z o ś c i .  Przy osta
tecznej docyzyi stronnictw nicobojętoą po- 
zofrtanie spra,wa utrzTmania trybuny parla- 
nierntamej, k tó ra  znikłaby-w razie, gdyby 
rząd mu&iał prowazoryimi przeprowadzić na 
podstawie g-14.

ZWROT SOCYAŁ1STÓW.
Wiedeń. B. kor. ..Hozialdomokratieche 

^  ‘Corrcspondenz donosi: Klub ir-eim^ekieh so- 
^  cyalistów postaftteBPół glosować za g. 1 p r o- 

w i z o r y u m  b u d ż e t o w a n o ,  które da
je  rządowi pełnomocnictwo do ściągania 
normalnych podatków i zaspokajania nor- 
maliiycii wydatków ptaiisturowych, jednak 
I J  c 1 resztę paragrafów w sprawie wy
datków woiennych i kredytów wojennych. 
- ^  ^ ^  n i e  jest wotum ufności dla

rząau i  ma tylko ochronić parlament przed
•rczwią^ydem. -

fcńwnia peko|o*E i te ró ą .
S&łia. B. kor. W ciągu dyskusyi w sobraniu 

nad mwyiĄL kredytami ministrer skarbu T o n- 
t  c z p.w na  końcu eksposc zawiadomił Izbę, że, 

biorąc ̂  ud̂ Ukł w rokowaniach z Rumunią, bę- 
dzit sio mnMał teraz absentować. 1 one zew 
spodziewa sś£, że wróci z rokowań z wynika
mi, odpowiadającymi życzeniom Bułgarów. 
Uwaga naiodu bułgarskiego, który pamięta 
aiuputacyc, dokonaj w r. 1878 i 1P13, skon
centrowana'będzie teraz na s p r a w i e  Do 
b r u d ż y .  którą Bułgarzy uważają za ni e-

m iast.
polecojoti K^uScSI

^ AKCYA SZWEDKA NA WYSPACH 
ALANDZKICH. l*r

Sztokholm. (Zastępca B. kor.}. Ntf wyspach 
alandzkich panuje spokój. Tak ioMerze ro
syjscy, jak fińskie korpusy ochronne opuszcza
ją wyspę. Dziś odeszła trrecSa szwedzka okrpe- 
dycya posiłkowa. Wśród podróżnych znajduje 
się sekretarz panfcya eooyalistyczaiej Mo e l l e ,  
któoy udaje się do HdśingtPorsu, by pirzopro
wadzić akcyę pośredniczącą między burtoazyą 
a socyalistami Finlandyl

Przygotowania do obrony Petersburga.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Komisaryat wo

jenny dla obrony rewolucji utworzył nadzwy
czajny sztab generalny dla okręgu petersbur
skiego. Sztab ten, na podstawie staniu oblęże- 

, nia, zarządził bezwłoozną akcyę przeciw zhro- 
i dniczym usSowanlom k o n t  t  r e w o 1 u c y j- 
j n y c h czynników, które dążą do  w y w o ł a 
n i a  r o z r u c h ó w .  Zarazem zarządzono na
tychmiastową k o n f i s k a t ę  wszystkich ś r o 
d k ó w  w y b u c h o w y c h ,  znajdujących się 
w pry wat nem posiadaniu, zarządzono spis i 
rozdział środków żywności, zmobilizowano ca
łą ludność dla psrac obronnych i postawiono 
ją do dyspozycji władz wojskowych. Prócz 
tego skonfiskuje się wszystkie nieruchomości, 
potrzebne do obrony.

Walki w Inflantach.
Berlin. B. kor. Wolff. Po krótkiej milee 

dotarliśmy do Wolmar. Wzięto 300 jeńców 
i zdobyto. wiele matę rysiu kolejowego. 
Krwawe straty miał tyiko nieprzyjaciel. 
W Weimar i w Wenden radość mieszkańców 
oswobodzonych od bolszewików była wiel
ka, gdyż ich los był wskutek samowoli czer
wonych gwardyi okropny. Posiadłości ziem
skie w okolicy Wolmami są oddawrua znisz
czone. Niemiecki marez odbywał się w przy
spiesz onem tempie wśród wielkich trudów.

NIE BEDZiE PRZEWLEKANIAY
Wiedeń. (Telefonem). Hr. Czernin i dr.

ICueldmaim z n a j d o s i e  obecnie w drodze 
do Bukaresztu. Nie wiadomo jak długo po
trwają rokowania .pokojowe z Rumunią., to 
jednak jest pewne, że obaj mężowie stanu 
są zdecydowani n i e  d o p u ś c i ć  d o  t a 
k i e g o  p r z e w l e k a n i a  rokowań jak 

to miało miejsce w Brześciu Litewskim. Za
raz na wstępie zarządaA wyjaśnienia sy
tuacji.

Hiemcif odpowiedzieli Rssyi.
Wiedeń. (Telefonem) „Abendu donosi z 

Berlina, że odpowiedź rządu niemieckiego 
na propozycyę pokojową R osji z o s t a  ł a 
j u ż w* y s ł a n  a. Treść jej trzymana jest w 
tajemnicy. Połączenie Berlina z Petersbur
giem jest jednak tak  niekorzystne, że conaj- 
mniej d w a  d n i  upłynie zanim nastąpi wy
jaśnianie sytuacyi. Pos. Rosenthal, który w 
zastępstwie dra Kuehlimaama miał prowadzić 
rokowania w Brześciu, bawi jeszcze w Berli
nie i nie czyni żadnych przygotowań do wy- 
jazdC

LENIN O KONIECZNOŚCI POKOJU.
Londyn. B. kor. Reuter. „Daily Tele- 

grtaplA donosi z Petersburga: Lenin oświad;- 
czył, że Rosya nie może stawiać oporu nie
mieckiemu pochodowi, tak, że dalszy ciąg 
wojny byłby k l ę s k ą  R ó s y i  i zupełnem 
^ n i s z c z e n i e m  zdobyczy rewolucyj
nych. Jedynym środkiem jest zawarcie po
koju, po którym nastąpi odbudowa socjali
stycznej Rosyi. Rząd musi kontynuować 
walkę przeciw wewnętrznym nieprzyjacio
łom. Drugą pobudką 
jeiSt, że 
się z  impery
dizej czy później się stanie. Dlatego trzeba
2a-wrzeć ôkój. _easego Zdobycie Kijowa przez bolszewików

Wojska biwakowały przy 18 stopniowym 
dla zawarcia pokoju j mrozie. Postawa ich jest doskonała chociaż 

Niemcy jeszcze teraz nie pogodzili j zaprowkantowanie z powodu zamełnego splą- 
wyalistaittti zachodu, co jednak prę- drowania tych okolic jest bardzo trudne.

świata nie połączą się przeciw rewolucji
NIEMCY ŻĄDAJĄ „RĘKOJMI*.

B e rlin . B. kor. „Nordd. Allg. Ztg.a powia
da: TdegTam iskrowy rady komisarzy ludo
wych z  21 lutego jest dowodem, że rząd bol
szewicka taM e teraz jeszcze nie troszczy eię 
o trwały pokój. Telegram ten powiada, że 
skoro niemiecka klasa robotnicza w tej wa
żnej godzinie okazała się n i e z d e c y d o 
w a n ą  i n  i e d o ś ć s i l n ą ,  aby wstrzymać, 
zbrodniczą rękę własnego milibaryzmu, nie 
pczosfcało nam nic, jak  tylko -przyjąć warun- 
k i niemieckich in^erytalfetów, aż do czasu,

Berlin. Pisma rosyjskie, które po dłuższej 
przerwie nadeszły, podają pod datą 9 lute
go następujący opis walk ulicznych w Ki
jowie: Wczoraj wieczorem nastrój w Kijo
wie był podniecony. Na ul. Aleksandrow
skiej, na rogu Sadowej postrzelono m ilicjan
ta. Na Carskim placu wyn(ikło zajście z bol- 
szewikami-autoniobilistaani, Móiwy przewo
zili wielki transport brona z arsenału. Jun-
krowie wysti-załami zmusili, samochód do
zatrzymania się. W samochodzie znaleziono

**     __ ____  ośm skrzyń z  bronią. Od tej pory pówstriz.y-
gdy żmlenT je tćwołucwa europejska. To o- mano wszelki ruch pieszy i konny w dziel-
śwladezcffrię, pis?©, „Nordd. Allg. %tg.“ do
wodzi że przy z&w&wm pofcoju z Rosyą mu
simy domagać się p e w n y c h  r ę k o j m i  
co do spełnienia wszystkich zobowiązań, 
któreby Rosya przyjęła według układu na 
siebie.

POKÓJ TYMCZASOWY?
Rfl4tordam. B. kor. Według doniesienia 

„Nieuve Rott. Courańta z  Londjmu wszyst
kie dzienniki piszą o pokoju z Rosyą w tym 
duchu, że będzie on t y l k o  t y m c z a s o 
wy m?  aa do chwili oęrólnego uregulowanm 
spraw. Rozstrzygnięcie musi paść n a  za-

Praciw pruskiemu militaryzmswi.
Londyn. B. kor. W mowie wczorajszej w 

Plymoutz lord Millner oświadczył: Walczymy 
o nasze życie, o byt wolnych narodów Europy. 
Wskutek katastrofy rosyjskiej sytuacja- zmie
niła się zupełnie. Równocześnie w- Niemczech 
wi z i ę ł a  g ó r ę  p a r t y  a w o j s k o w a .  
Dziś nie idzie o to, by zniszczyć pruski mili- 
taryzm, lecz o to, czy on będzie mógł zni -  
e z e z y ć  n a s  i usunąć ze świata wszystko, 
do czego od wieków dążą narody, kochające 
wolność.

Sytuacya w
Amsterdam. B. kor. „Times41 donoszą z 

Petei^burga., że wiadomości nadchodzące od 
floty brzmią coraz bardziej niepokojąco. 
Ruch anarchistyczny wśród marynarzy 
wzrasta. Marynarze domagją się ustąpienia 
komisarza ludowego Dubenki. Obawa przed 
anarclłśstajmi jest w stolicy wielka.. Przy 
zbiegowiskach na ulicach można nieraz sły
szeć glosy wskazujące na to, że lud spo
dziewa się, że Niemcy ocalą go od niebez
pieczeństwa. Rewolucja czuje się zmęczoną 
i cierpi na niedowład.

ANGLICY OPUSZCZAJĄ ROSYĘ.
Londyn. B. k. Reuter. „Times44 donoszą 

z Potersiburga: Bawiący jeszcze w &tolicy 
członkowie kolonii angielskiej, obawiają się 
marszu niemieckiego na Petersburg, oblęgar 
gają konsulat angielski, gdyż pragną jak 
najrychlej wrócić do ojczyzny. Poddani an
gielscy wszelkich charakterów wojskowych, 
którzy dotąd byli z różnych powodów zwol
nieni, ' otrzymali rozkaz w ciągu 6 godzin

uicy Lipek i Peczorska. Z nas troki podme- 
conegi) ndasto przeszło do nastreju trwo- 
żnego. Na uh Bankowej, Lut&raikkiej i in
nych, wiodących d© Baraku państwa i do 
sztaba, junkrowie poczęli wznosić barylca- 
dy. Uliee te zaczęły przybierać wygląd obo
zowisk wojennych. Barykady również zaczę
li wznosić bolszewicy, rezydujący w Pałacu. 
Od strony uh Aleksandrowskiej i skweru 
wykopano okopy. Około godz. 6 wieczorem 
do sztabu okręgu przybyli junkrowie ż ku
lomiotami, samce bodami i  zapasami amu- 
nicyh

Jednocześnie do Pałacu zaczęły podcho
dzić oddziały kozaków z artyłeryą, pół roty 
oficerów sformowano % pośród kawalerów 
św. Jerzego, dywizjon strzelców, sformowa
ny z  członków zjazdu kozackiego. Wojska 
te okrążyły Pałac, skierowując działa i  ku
lomioty na zabudowania pałacowe.

0  godzinio 10-tcj w placu liatnszowym 
przyszło do starem z tłumem robotników. 
Strzelanina wywołała wielką panikę ma 
Kreszczatku. Tłum uciekał przed zdobywa
jącymi jedną po drugiej ulicy bolszewikaimi. 
Nagle e pośród tłumu rzucono bombę i za
częto strzelać do wojsk bolszewickich. Bol
szewicy odpowiedzieli wystrzałami. Wywo
łało to tem większy połoch. Publiczność u- 
ciekała ulicami Prorezną, Sofijską i Małą 
Żytomierską. Wśród tłumu było^dużo ofiar.

Późnym wieczorem oddział wojsk bolsze
wickich dokonywał Tewizyi w różnych dru
karniach. Po południu były pozamykane 
wszystkie -restauracye i cuk ornie. Na uli
cach pojawiły się liczne patrole, które pole
cały przechodniom wracać do domu. Na u- 
licaoh zwolna zapanowały zupełne pustki’. 
Przejeżdżały tylko samochody uzbrojone, o- 
raz konne oddziały milicyautów i bolszewi
ckiej gwardyi. Tegoż wieczora stało się zro
zumiałem. że bolszewicy zwyciężyli. Cen
tralna Rada opuściła miasto, a  na jej miej
sce przybyła nazajutrz ukraińska Rada bol
szewicka ,z Charkowa.

Nowy gabinet polski.
Warszawa. B. kor. "Wolff. „Kuryer warS'aw- 

sld donosi: Rada regencyjna zarządziła stwo
rzenie rządu p r o w i z o r y c z n e g o ;  Na cze
le agend państwowych staną s z e f ow i o s e k- 
cy  i, którzy, pod przewodnictwem jednego 
z dotychczasowych ministrów, stworzą Radę.

•SB

zgłosić się do odjaadu. Innym obywatelom1 Przewodniczącym jej będzie minister oświaty

P o n l k o w  który dal^ kieruje minister- 
stwean oświaty. Jeszcze podczas tego pro wizo
ryum, które ma potrwać, o fle możności, jak 
najkrócej, wyznaczy Rada regeńcyjna kandy
data na prezydenta ministrów i poleci mu u- 
twarzenie gabinetu, gdy stosunki się polepszą,

Wiadomości telegraficzne
> Polityczne entmcyacye.

Wiedeń. (Telefonem). Ja k  z  Berlina dono
szą dyskusja budżetowa w Sejmie Rzeszy 
rozpocznie się 25 hm. mowami kanclerza i 
wicekanclerza. „Lok. Airazg,44 donosi, że na
stępnie Sejm się odroczy.

O następcę min. Hdfenu
Wiedeń. (Telefonem). Rozetewonięcie w 

sprawie mianowania mastępcy tmiin, Htifera 
jeszcze nie nastąpiło. W kolach politycz
nych wymieniają kandydaturę r. dw. Ludwi
ka Paula b, wicedyr. kolei państw, jako ma
jącą największe szanse. Mrał on się odzna
czyć wielką zręcznością w organizowaniu a- 
prowizacyi kolejarzy w caaeie wojny. 
Stwierdza to dzisiejsza „N. Fr. Presse44. Z in
nej strony utrz^unują, że jednak najprawdo
podobniej następcą Hófera będzie znowu ge- 
nerał.

Konferencja gospodarcza.
Budapeszt. B. kor. Jutro odbędzie się w Wie

dniu wspólna konfeameya muusteryalna o 
sprawach gospodarczych i aprowfeacyjnyćh. 
Ze strony węgierskiej wezmą udział ;">r We- 
kerle i ministrowie skarbu, handlu, rolnictwa 
i żywności.

Wojska gen. Michaelisa.
Wiedeń. (Telefonem). Pisma donoszą, że 

część wojsk polskich gen. Michaelisa, skła
dająca się z nowo przybyłych posiłków z 
frontu, znajduje się w Kamieńcu Podolskim, 
gdzie ich owacyjnie przyjmowano.

Zasiłki dla inwalidów.
Wiedeń. (Telefonem). Dzięki zabiegom 

pos. hr. Lasoddego została- w kom isji zała
twiona nowa ustawa o podwyższeniu zasił
ków dła inwalidów. Dotąd otrzymywali in
walidzi 21 K. miesięcznie, obecnie podwyż
szono ten zasiłek dla Wiednia im 30 do 90 
kor. dk. więikszych miast na 30 do 81 kor. 
dla innych na 30 do 72 kor.

Warunki pokojowe Anglii.
Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Mona

chium donoszą, z Londynu, że miedzy Asęui- 
iem a Landsdowucm odbyły się ważne kon
ferencje, na których stwierdzono zgoclę co 
do warunków pokojowych Anglii.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Nie mogąc każdemu z osobna, dziękujemy 

na tej drodze Wszystkim, którzy przyczynili się 
do uświetnienia naszego ślubu, w szczególności 
zaś Przew. Duchowieństwa, P. T. Członkom 
Chóru sokolego, oraiz Szara. Gronu Nauczyciel
skiemu obu szkół w Jaworznie.

Jaworzno, w lutym 1918.
Henrykowie Reiman.vv!e.

ANTONI z Granowahr. WOOZtOKt
przeżywszy lat 69, 

opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia 23 lutego 1918 roku.

N a b o ie A s tw o  ż a ło b n e
przy zwłokach odprawionem zostanie we wto
rek dnia 26 lutego b. r. o godzinie 10 rano 
w kościele parafialnym św. Szczepana na 
Piasku, poczem nastąpi eksportacya wprost 

oa cmentarz do grobowca rodzinnego.
N a b e łe A s tw o  i a ł o b n i  odprawioaem zo
stanie we środę dnia 27 lutego b. r. o go

dzinie 10 rano w kościele św. Barbary.
Owłme uwiadomienia rossyłane nie będą.

Zakład „Concordia* Jana Wolnego 
fraków, Plac Szczepański 2.

Za spokój duszy ś. p.

lia U ri
odprawione będzie

N a b o że ń s tw o  ż a ło b n e
dnia 27 lutego 1918 r. o godzinie 10 rano 

w kościele OO. Reformatów.

i *

JULIUSZ LEO
Doktor praw, Profesor Wszechnicy Jagieł!., Prezydent stoł. król. 
tn. Krakowa, c. I k. rzeczywisty Tajny Radca, Poseł na Sejm kraj. 
I do Rady Państwa, Komandor orderu cesarza Franciszka Józefa, 

ł%̂  były Prezes Koła polskiego ł i  d.,

przeżywszy lat 56, po c^ugich a ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św Sakramentami, zasnął w Panu d. 21

lutego 1918 r.
W nieutulonym żalu pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych oraz pobożną Publiczność na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w niedzielę dnia 24 lutego 
b. r. o godz. 3 popołudniu z domu żałoby przy pl. WW. Świętych 

L. 6, wprost na miejsce wiecznego spoczynku.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
Ol-łAslY nie będzie wr poniedziałek dnia 25 b. m. o godzinie 10 

rano w kościele Najśw. Maryi Panny.
Osobne zawiadom ienia rozsyłane nie będą.

f

JULIUSZ LEO
Prezydent stoi. król. miasta Krakowa,

opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 21 lutego
1918 roku.

Rada sloł. król. m. Krakowa przejęta głębokim żalem z powodu 
utraty swego bardzo zasłużonego, długoletniego prezydenta, za
prasza Mieszkańców miasta Krakowa na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się w niedzielę dnia 24 b. m. o godz. 3 popoł. 
z domu żałoby przy pl. WW. Świętych Ł. 6, wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku, oraz na

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
które się odbędzie w poniedziałek dnia 25 lutego b. r. o godzi
nie 10 rano w kościele archiprezbileryalnym Ń. Panny Maryi.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

ZNAKOMITE TUTKI marki: „Temida*, „Wrzegudroii* i „Mono
pol* oraz bibułki „Czuwaj* poleca znana
FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK

RUDOLFA HERLICZKIW  KRAKOWIE
555555555555$5555555555555555555



j j f r .  1. ^GŁOS NARODU** g dnia, 24 Lutego 1918 roku. JNr. i

D o k ą d  o ó l i ć ?

TEATR MIEJSKI

IM. JUL SŁOWACKIEGO
f  ilediielę 24 lutego b. r. a wdz. 3 popołudniu

MYSZY BEZ KOTA
kretochwila w 3 aktach Jordana.

OSOBY:

Eieza Leonard, Jarnińaki Stanisław, Jednowski 
ryan, Feldman Ferdynand, NoskowsKi Zy- 
r a m  t, Szymborski Wacław, Zelwerowicz Aleks. 

E u n e c k a  Helena, Kamińska Mila, Kolman 
Aniela, Rotter Amelia.

R e ż y s e r :  J ó z e /  S o s n o w s k i .

1  liidzislę 24 Wego b.r. 8 gadŁ 7 wieczorem

Z A W Ó R
•Stuka w 3 aktach Maciefja Szukiewlcza.

OSOBY:
Jednowski, Noskowski, Zelwerowicz, Zareta. 

Onewiecka, Oórska, Jarszewska, Kamińska, 
Koamowska, Majdrowiczówna, Łuszczkiewiczo- 

wna, Pancewiczowa.
R e ż y s e r :  M a r t j a n  J e d n o w s k i .

TEATR LUDOWY
g f.TF.A RAJSKA NUMER 12.

W lirtwls t e  Zł lutego h. r. i i«1ł 3 pop-

NASZE LEGIONY
sztuka w 3 aktach J. Bączkowskiego.

W głównych rolach:
Eorowiczowa Cecylia, Urbanowicz Janina. 

BeinarowsB, Beroński, Kijowski, Korecki, Ku- 
*anddL Rychter, Senowski, skalski. Stępowski, 

Topolski.

V ńtó*4 24 lateęa b.r. • fife 71/* watL

ROKOWANIA POKOJOWE
tratachwlla w 3 aktach Brun. Wlnawerc.

OSOBY:
Kolman Aniela, Czajkowska Emilia. 

Eiealadecki Z., Jarmiński St, Kalinowski Eu*., 
Kitowski Knz., Konarski Wł., Kucharski, Rysz- 
kowsld Wł., Schmidt, Senowski M., Topolski E.

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A
UL. LISTOPADA 10.

Program od piątku 23. lutego b. r. 
F I  •

(A ig o le t to )
dramat Victora Hugo. Najwspanial
szy film operowy obecnego sezonu. 

Muzyka Verdiego.

Ponadto komedya.
K!£!2 Z A C H Ę T A

RYNEK BŁ. PAŁAC SPISKI.

aenzacyjny dramat w 4 aktach.

Ponadto komedyjka.
%

' t - ^ O T H E Ń  Poow ale 6

100000 nagrody!
dramat detektywiczny w 4 aktach.

Ponadto komedyjka.
Ptmłtk imWawiió v doi powszednio • jedz. 5. 
i  akdutlt « ę*<L 3. -  Prtafm mm* i S1/,

jKINO-WANDAjis UL. 8W. GERTRUDY NR. 5. j
e ■ tSOMOMa
X  Od l t  do 17 lutego b. r.
I PRZEKLĘTE PRZYPADKI
J wesoła komedya.

T R Y T O N
fantastyczna sztuka w 4 aktach.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

ul. św. Jana L 8. SZ T U K A
Od piątku 22 do wtorku 26 lutego b. r.

I A R A T O G A
jeden z najlepszych dramatów detektywicznych 
w 5 aktach. W głównej roli HAKKY HSGGS.

Ponadto znakomita komedya.
Początek o gocłz. 5. (Niedziela o g. 3*/2).

Inżynier elektrotechnik
poszukiwany do Lwowa z praktyką 
przynajmniej 2-letnią w dziale pro
jektowania elektrowni. Oferty z ży
ciorysem i podaniem warunków do 
biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów 
3 Maja L. 5. pod „Odbudowa 1918".

______________________________________ 42£_

Zabawki polskie
drewniane z masy papierowej, weł
niane — sortymenty dla Kupców za 
50, 100 i 200 koron oferuje Liga 
Pomocy przemysłowej, Kraków, ul. 

Straszewskiego L. 28. 424

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„ B r u n a tn a  m a ść"  D ra F S esch 9a .

Bezwonna i nie brudzi.
Stoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 

słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów': apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białvm 
Orłem**, Rynek główny A B , 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jare- 
tław : apteka „pod Czarnym Orłem*4 Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno
ścią- O. F. Toblaszka; Kełomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 258

Adm inistracja  dóbr
Klemensa Kr. Dzioduszyckiego

w M artynowie, poczta loco 
potrzebuje zaraz

1. E kO ftom a z niższą szkołą rolni
czą i kilkuletnią praktyką w dobrych go
spodarstwach.

2. A d ju n k ta  gospodarczego z wyż
szą lub średnią szkołą rolniczą i przynaj
mniej roczną praktyką.

3. M a s z y n is ty , obznajomionego z 
gorzelnią, maszynami rolniczemi (młocar- 
nią) i pługiem m otorowym  „Praga".

Kandydaci z dobremi poleceniam i 
mogą być przyjęci na stół do 1 li pca b. r., 
doiem ewentualnie na ordynaryę. Podania 
z curriculum vitae i odpisami św iadectw , 
których się nie zwraca, przysyłać należy 
listownie wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzględnione pozostaną bez odpow ie
dzi. — Tamże potrzeba

d o b r e g o  s t e lm a c h a  8 k o w a la
na stół lub ordynaryę. 347

Krajowa Instytucya w Krakowie
' poszukuje

katoliczki, stenograMstki
piszącej biegle na maszynie. 

Zgłoszenia do Administracyi pod „Krajowa 
Instytucya**. 409

CENTRALNE

K R A K Ó W ,  UL. C0ŁĘB1A L. 20, parter
poleca i  pośród wielu swoich wydawnictw:

BIBLIOTECZKĘ
LE G IO N IS T Y

■

w ychodzącą pod  red . Prof. D ra W acław a Toka
rza, znanego i cenionego historyka. Są to w ielkiej 
w artości w znow ienia daw nych i zapom nianych 
dzieł m ilitarnych  w ielk ich  naszych au to rów  w oj
skow ych, dalej pam iątki z kam panii i dzieła ob 

cych au torów  o pow stan iach  po lskich . 
W yszło dotychczas k ilkanaście tom ików. Tom ik
pojedynczy . . .  .....................................K. —'70
(szczegóły w  naszym  katalogu nakładow ym , k tóry  

przesyłam y na żądanie).
Poleca również:

BIBLIOTECZKĘ POLSKĄ
m ałe, tan ie  tom iki zaw ierające najcenniejsze 

u tw ory  daw nych i now ych autorów , 
dale j:

GRUSZECKI ARTUR : O w olność i  godność (po
w ieść legionowaj .  ............................ K. o*—

KADEN-BANDROWSKI: P iłsudczycy . . „ 2'50
„ „ B itw a pod Kona

ram i    i  „ 2*—
LESZCZYŃSKI EDWARD: B a lad y ip ieśn i „ 3*—
MER WIN BERTOLD Dr. Legiony w  boju

„ „ 1914 1915.2 tom y „ 4 —
„ „ Z życia w Legionach „ 4*—

ORKAN WŁADYSŁAW: Drogą czw artaków  „ 6*—
ROSTWOROWSKI STANISŁAW : Szablą

i piórem  ....................  . . . .  „ 5*—
TARNOWSKI STANISŁAW: Po ogłoszeniu

N iepodległości Polski ............................... . —‘60
TOKARZ WACŁAW Prof. Dr. : żo łn ierze

kościuszkow scy „ 1*20 
„ „ Legionista . . ,, 1*20
„ „ Armia K rólestw a

(na pap. gorszym) 
(na pap. lepszym)

10' —

12' -fepszym)
N abyw ać m ożna w  biurże oraz w szystkich k się 
garniach kraju. Składy głów ne na Królestw o Pol
skie : Tow arzystw o W ydaw nicze, W arszawa, ul. 
Mazowiecka 12, na W. Ks Poznańskie-Poznań B. 
Chrzanow ski ul. św . M arcina 70., na Lw ów  i oko
licę : H. G ubrynow icz i Syn, Lw ów , P lac  Kate

dralny  L. 9.
Katalogi nakładowa przesyłam na żądanie. 

O dsprzedaw cy otrzym ują rabat. - W ysyłam y na 
adresy^ poczt polow ycli tylko za uprzedniem  na
desłaniem  gotówki, z pow odu niem ożliw ości 

zaliczek pocztow ych. 2888

Aktualna M ow osil 390

Z D ziejow e! chwili
mowa ks. Arcybiskupa Teodorcy/teza w austr. izbie Fa
nów wygłoszona w przededniu ostatnich wypadków poli

tycznych
omawia podstawowe zagadnienia polityki polskiej do
by obecnej, wyjaśnia Jej zasady, drogi, wyniki, oce
nia stanowisko dyploraacyi pruskiej, zestawiając jej 

hasła z istotnymi zamiarami i czynami.
C e n a  w y tw o r n e g o  w y d a n ia  3 -8 0  k o r o n .  

Do nabycia w  każdej księgarni. — Nakład Ks!ąźnicy 
polskiej T. N. S. W Kraków, ul. Franciszkańska 1.

KINO LU B IC Z
UL. LUBISZ l .  1fe. obok dworca kolejow

Od 22 do 25 lutego b. r.

Potęga śmierci
dramat detektywkznr w 4 aktach.

W ESOŁA KO HED YA w f akcie.
Ż y o e  w  T ry p o lU i® , zdjęcie z natury.
N a  o g ó l n o  l a d a n l o  tyłka w piątek

Prześladowana niewinność
komedya w 3 aktach.

Początek przedstawień o goćz. S. poroł.

KINO OPIEKA i
ULICA ZIELONA NUMER 17. I

Od 19 do 21 lutego b. r.

A FR O D YTA
dramat w 4 aktach* z Maryą Carmi 

w głównej roli.
Szewc ksiedem

komedya w 3 aktach.

GALICYJSKI AKCYJNY
BANK KUPIECKI

Lwów, Halicka 10 (dem własny)
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 ’I4 > od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

4°O .

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo* 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie

bez wypowiedzenia.
Poda..ek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Bank

z własnych funduszów.

2862

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

w i n u  m s z a i n e
w  n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h  p o le z ą

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsch
handel towarów kolonialnych i win

w Krakowie. 405

Za Jakeśi I z z y s io & t rączy s8q.

Automatyczna

Pułapki na szczury
K. 0*80, na myszy K. 4*80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną noc, n e pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid“, 
łapiąca tysiące Szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6*90. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa*4, kor. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 90 ha!. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń 111/63 Neuilng- 

gasse Nr. 26. 1733

OBRAZY
N A JW Y B IT N IE JSZ Y C H  M A L A R Z Y

poleca

Nieustająca Wystawa obrazów
Linia A-B. I. 4 6 , 1. p iętro  (obok hotelu)

otw arta od godz. 10 rano do 7 wieczór. 
W s tą p  w o ln y .

429
1.

Wielka Instytucya finansowa we Lwowie
poszukuje

rutynowanego korespondenta
polsko-niemieckiego,

polaka, katolika, posiadającego praktykę bankową. Po
sada do objęcia zaraz. Oferty z odpisami świadectw 
i podaniem warunków należy wnosić do Administra
cyi * Głosu Narodu" pod szyfrą „Korespondent ban

kowy" najdalej do 10. marca 1918. 420

Idź na Jmm
Sziiiiiswicza 

i ódnpJeź siebie. I

większa, prow incja  
nalna, pod L w ow ęi  
poszukujć magistr  
farmacyi, oraz asp 
ranta Jub asystent! 
Dobre warunki.ZgK 
szeniat" Kraków, 
nartowicza 4, 
między 6-8 wiec 

421

Nauczycielk,
f r a n c u s k i e g o  „

(5 lat Paryż) i wyższą 
zyką (konserwatorynml 

poszukuje lekcyi. Ul. M 
nartowicza 11, parter

prawo. 4l

Powiatowa Kasa Oszczędności
w Wieliczce <

zniżyła z dniem 1-go kwietnia 1918 stopę 
procentową od wszystkich wkładek na

• 4°lo

t C u c ^ a ^ k u
znająca^ę na go^pd 
darstwie wiejskier 
(szafarka) pojrzebij 
zaraz. Z głoszenia^  
baśtyana 9, I. piętd 

od g. 1-3. 4i

423

WaHne dla rolnikówl
S p r z e d a j e  dopóki zapas starczy

E
koniczyny czerwonej, marchwi pastewnej, cebuli, łubinu

seradelli etc.

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH
w Krakowie, Rynek 2 2 .

Oddział:

EalityjsKa Spółka zbytu bydła i trzody (Mewi] w Lwowie

tzosowo w Krakswie. al. Sławkowska 1.1

sprzedaje w swych jatkach mięso 
114 bydlęce

po cenach za 1 kg.

na Wolnicy przednie K 5*80
na placu św. ducha i przy ulicy 

Kazimierza Wielkiego
tylne K 6*40 przednie K 5*60

Irijslta malarka tbwalib
udziela lekcye maiaf^tv 
w przystępnej cenie* Pr 
cownia otwarta od U rai 
do 4 popołudniu. Przy 
muje zamówienia n* obr 
zy ma do sprzedap 
kilka obrazów -^ ó ó d ą : 
prowianty, za ziemniai 
słoninę, wędliny i t. p j 

Krzywa Nr. 5, L p. frod 
drzwi 1. jĄĘ

Tylko dla inteligencyj 

8
wysyła Księgarnia Kał( 
Dra Miłkowskiego ’V Kr 
kowie franco po otrzym 
niu kor. 2‘50 z góry, prf 
kazem pocztowym.

J ą i y k l :  1 7 1

Angielski 
Francuski 

Niemiecki U j
Początki,Konwefs*cya»®” l 
matyka, Koresf«Bd6nc>J 
Literatura. Le*ćyf osobl 
i zbiorews pięciu koętj

Fortepiany,!
Pianina, 

Fisharmonię
Sprzedaż, zamiana,'wyna 
jem. Kupuje także instru 
menty używane. — Skki 
fortepianów Heleny Smo 
larskiej, Wolska 7. 279

K U P I Ę  401
twarde, suche drzel 
w 0  opałowe wagol 
nami w  różnych iło l 
Aciftclr. Zgłoszenia pil 
semne z podanieiJ 
warunków nadsyłaj 

pod adresem: I
I n iy R ie r  R B b in o w sk ] 

Kraków, plac Matejki 7. I. p.

laraz potrzebna
j sumienna, łatwo sid 
| oryentująca siła dcl 

prowadzenia^ J

gbspsdyta i regiitraiiu
Rutyna w systemie karto-J 

tekowym pożądana.
Zgłoszenia na razie +y'kol 
pisemne z podaniem refe

rencji przyjmuje:

Blmo Przemyślu inc iw l
O. h. m. 41(1

H k kłm ieaa W ydaw nictw a wCHomi Narodu** S a . s  egr, edp. •—  B ^ S k t e r  J siR zelny R  o m a a  T F o y  c i y  A s i t i  mm S & a f o i a  „^iłosu N areduh w mtU

Kraków, Karmelicka 1.

Staruszka
córka oficera wojsk 
skich z  roku 1881, nie 
zdolna do pracy x poi 
starości i złamania 
uprasza o łaskawe w ^ _  
cie. Datki przyjmufe Adn ;- | 
nlstracya „Głosu Narcdu*

Starsza

chora kobieta !
p p Ł b a w i o H a  wszeikichi 
środków do życia, uprasza] 
o łaskawe wsparcie. Datki [ 
przyjmuje Administracya J 
„Głosu Narodu* dla J. H.J


